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Radio londyńskie podało z wiel­

kim patosem, że utworzony wreszcie 
został „rząd" Indii, któremu W. 
Brytania udzieli jaknajwi~kszej „sa 
modzielności'.'. Premierem został 
wódz partii kongresowej Pandit 
Nehru. Partia jego skupia bogaczy 
hinduskich i warstwy uprzywilejo­
wane. 
Upośledzona kasta Indii - pa-

ROK I Łódź. n· edziela 25 siei.pnia 1946 roku Nr 217 riasi, którzy stanowią trzon społe-
czności hinduskiej, reprezentowani 

K liluś - ba1·duś są w „rządzie" tylko przez jednego 
przedstawiciela. Liga Muzułmań-

• • -ka zupełnie odmówiła prŻystąpie-

a anie I aryzu. liniado · „rządu". 
Nowoutworzony gabinet mario-

. . 
· netkowy odpowiada niewątpliwie 

zyczeniom p. Bevina, gdyż b~dzie 

Par I amen tary z m na terenie międzynarodowym nie daje żadnych ~e~~k~i;ss1:~~~~e ;~~~~~~w~~~­
wyników. - Należało wcześniej uzgodnić stanowisko 4-ch mocarstw t_rj-ski-ch_. -----

Przed zebraniem stę Konferencji ?oko- Do traiclMu % Węgcam( ddegat ausłrałtł- duchem teł poprawkt, ale pt'OSZą o Jef wy- Referendum w Green·· . 
t<>wef z udziałem :21 państw, odbyw&ły się ski wmósł poprawdcę, !ądeJllC wn1eszczeoła cioianle, aby nie kompftowat f nie prze- • 
Dm'OOY Wielkief Czwórki w Paryżu. we w5łęple do traktatu gwarancJI ~w cllataf obrad. W remltacle deleQ6t Czecho- Okiem IJWUhD I fołS!81'BIWR 

Na pos1ed.zemach Cz:terech Ml.nbtrów człowieka f kia.mul o równośd wU)lflłkich ~ poprMIP'kę wy,cofał, ałe zażądał ~sywódca g:recklef '!>M'łl1 libernlne} So-
min. Bevtn stme wysuwał wnl~ek pneka- obywałełi. r.amteszczenila Jet w prollokóle. fulte ,.. ośwtadczemu, dotyaącym stosun-
zanłe wuys6dch spornych spraw Konferen- Nad poprawbm1 nfe ~o Ml.nisłer 'Bevin odleciał wcziorat do I.on- ku Jego' stronntdwa do sprawy głosowa.nla 
cJł Pokofowef, leząc widoc:znfe na to, ii głoeowama, ponfew8ił sekttłari~ prosft, a- dyna. IT.zed odlotem .& PM'yia odbył roz- ludowego pow1edz1ał te swobodne wyipo-

chaos obrad parła.menłamych da ~kszą by poprawek nte oouiwf.tmo oddzielnie, mowę z m1n1strem USA Byrnesem. wfedz:enl: woli narodu greckiego Jest nie-
szansę przeforsowania woli brytyjski ef. lecz: traktowtrno je łąanle. Premier kanadyjski ·Mackenzie IN-„ u- ·u bo •-...i f hi ł naus mozU'we, w l\lh.o,u pa<nu e anar<: a 

Min. Mołotow wielokrotnie na tych po- Do traktatu % Węgrami 'W'lli<>Sła popraw- dafe się Jutro do Londynu, a w pontedzta- wa.Ikt domowe. rozdmuchiwane przez 
siedzeniach wskazywał, ze należy przedło- kę CzechosłowooJa, żądając, a-by w trakta- tek powraca do Ka<nady. -......:i W ty h k h ... ł • b 
• ~ K nf •• p k f t . ,,_ ... W d-L- I 1 t M B d p ·~· c warun ac "'osowame ę· zy" o erenCJl o o owej go owe i uzgo- cie .zaznaczy„, ... e ęgry Ul.Jlcowo n e s; a- tntster evin POW!fÓcl o roy:ta w l 
d.nione projekty, że nie wolno zwoływał nęły po stronie osi, a zerwały z Niemcami przyszłym tygodniu. dzie pozbawione autorytetu mora nego, 
Konferencji Pokojowej bez uprzedniego u- dopiero pod nadsldem ro.zgrywających się Opuścił również Konferencję Pokojową będzie Me.tern gwałtu 1 fałszerstwa. 
:ttodnienia stanowiska 4-ch wielkich mo- wydarizeń. delegat ll'llsłralijsiki dr Evałt, udając się do 
ca.rstw. Delegaci Stanów zjednoczonych I W1e1- swego kraju w związku z nadchodzącymi Hiszpańscy faszyści 

I cóż się okazało? kie} fuytanH powtedziełl. te zgadzafą się z wyborami. 
groźbą dla Ameryki Południowej 

Od prawie miesiąca obraduje w Paryżu 11Ui:11rnnrnmmmnrnnmmmn!iilllmm1111t11111J1i!iltii&Młi!fi!!HllmlillWilill!llllllłl11111111i11!m1lllł!irtt1!11:ii311!IDHl!Umlll!lll1ll1il!llli!Hillllll!llreimlHllIDl!llllii!!H!ll~'IDllmrnlłfim•1!11ll'rl!1]!lll!lllllllllllll1lDllllH!llłlllll!ll d Gu 
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Konferencf , Pokojowa, która w żadnej · I Rrezy eint ałema i oświa czy , ze prze-

:;~;rz~:i:n~~:w=::Y~~z=~ Go DNA łłD po E z po L KI :::: ~:=1~:dni:V7ta=~~hco sł~ 
postanowienia Konferencf1 Pok<>joweJ ma- • nowi niebe!lp1eczeństwo dla młodych repu-
ją być prz~k~ane z powrotem Radzie ft& próby WliqCUftlU Się dO lpłUW WeWDęlrznyCh blik demok&tycznych. 

c~":":ez:::~:;ekowm•=ef" oout,.Jd : naszeqo Państwa MająJekM --u-s-soHniego 
mln. Bevina, który dziś slcaTiy się na prze- Rząd polski otrzymał przed kilku dniami Naturalnie, Polska udzieliła odpowiedzi, D kl I · , I" 1. f 
wlekanie dyskusji i gotów byłby łłl nawet dwie noty - od Wielldef Brytanii ł Sła- w której energicznie protestuje przeciw te- y a or „DCIOt3 grulią orsę 
odroczyć„. nów Zjedn.ocz,onych, w których rządy tych go .rodza:fa zamachom na suwerennoit na- Donoszą z Rzymu, że wartość przejętego 

Dla ilustracji podajemy przebieg wczo- państw zajmufą się sprawą przyszłych wy- szego Państwa f wyprasza sobie podobne przez władze mienia Mussoliniego w Me­
rajszyc-h dwóch posiedzeń komisji teryto- borów w Polsce, a nawet wyrażają życzenie niedopuszczalne ,,nauki" i fnłerwencfe. dlolanie szacuje słę na prze.5zło 700 miłlo­
rialno _ politycznej do spraw traktatów zapoznania się z profektem onlynacfi wy- W od .ed i . . nów Ilirów. Ponadto w Ga'l"gnano, Solo l . L- • powi z polskiej podkreślono, ze c 1 lb · t z Węgrami i Rumunią które oczywiście uurczey. • ome ma eziono rzeczy o rzymi'!} war o-
nie dały żadnych wyni'ków, Jest to niebywały wypadek wtrącania sfę popłttame przez ob~e m~arstwa poszcze- ścl, należące do b. dyiktarora Włoch: meble 
--------------9-• do spraw wewnętrznych Innego państwa, gó1?ych. ugrupow~n politycznych bynaj- orientalne, obrazy słynnych malarzy, me-

pod pretekstem fałszywie i tendencyfnie in mm~ me !"'zyczyma .si~ do ie~ populary- daliony, .many powszechnie naszyjni·k „An-po No..,mberdze łerpreł_o":anych umów międzynarodowych zacji f koliduje z ogolnłe przyyęłymi oby- mm.ziała", brylenty, złoto oraz 27 pak z 
I a • w Jakie 1 Poczdamie. czafamf w stosunkach międzynarodowych. cenną zawartością, które Mus!olini miał 

Proces K1u~11• I towarzyszy 'przy sobie w czasie ucieczk!. 
W październiiku roz:pocznle się w Berłl­

nie nowy proces niemieokich przestępców 
wojennych, •yrn razem kierowników nie­
mieckiego przemysłu zbrojeniowego z 
ł\rup?em i Thyssenem na czele. 

W tym procesie ława oskarżonych bę­
dzie znacznie licz:nief obsadzona 81Ili!i.eli w 
Norymberdze. Piroces potrwa pra-WdOJ>O­
dobnie pół roku. 

Rzeź w Kalkucie 
spowo:h1wała 27 lys. oliar 

Z Kałkutty donoszą, że pomimo pozor­
nego uspokojenia tramwaje kmsuf ą tam 
wciąż jeszcze pod ochroną woj5ka. We­
dług dotychczasowych obliczeń, liczba po-

Grecja zadrala poliojoWI ,,..!!~:!~i.~~5!!~,~~~:~ 
SkarQll Ukrainy w Radzie Bezpieczeństwa. -· decydują„. liemcy 

Za kilka dni - sesja OIZ Za5tępca dowódcy wojsk brytyjskich w 
Nieriu1zech, gen. Roł>erł5on polecił, by od-

Rząd Ukrainy wniósł skargę do Ra- 1 Rady Bez.pieczeństwa w przyszły czwar tąd ~tlcle zarządzenia 1 projekty u~taw 
dy Bezpieczeństwa ONZ przeciw rząd.o- tek. władz okupacy:Jnych, przed wejściem w 
wi Grecji, który swoimi ciągłymi ata- Na3'bliŻ'Sze posiedzenfo ONZ i Rady żyde, p!l'IZedłożone były do zaopiniowania 
kami i wyraźną agresją przeciw pań Bezpieczeństwa zapowiada się niesły- 1radzie doradczej, składającej się z Niem-
stwom s~iednim, jak Albania i Bułga chanie bn.rzliwl.e, ponieważ, prócz wy- ców. • 
ria, stwar?Ja sytuację &iebezpieezną i żej wymienionej sprawy, •rozpatrywane Dalej oświaidczył gen~ Robertson, że p<> 
groźn.~ dla pokoju na Bałkanach, a bedą również wnioski kilkn państw zjednoczeniu gospodarczym Niemiec na­
tym samym na świecie. 1' proszących o p:rzyj~ie ich w poczet stąpi ,,.zwarcie p~lltycz.ne", by w ten SJ>Osób 

dkarga ta znajdzie się na posiedzeniu członków ONZ. ~łon.lć nowe Niemcy. 

~~ ~o;~:ęa:y,w:~~;c~Ll~~~ K~: Walas1·ew1· "Z01 wna ma "ho' rą nogę La . Gua.~~ia odleciał „ • łJ IJ Jak już don()S'Ihsmy, do Polski przybył Zie J8SI W płd Afryce 
0 geinera·Iny dyrektor UNRRA La Guardia, 

S . I d • b I "k6 Mimo Io weszła do linalu, uzyskUJQC czas 25,4 sek~ który zwiedził miny Warszawy, a onegdaj muts meczu y na nę zę ro o Dl • w towarzystwie min. Jędrychowskiego udał 
Swiałowa Federacja Związków Zawodo- Dzień wczorajszy był t~ecim z kolei w I grywkach fina~owych. . . się na śląsk, ~dzie obejrzał najważniejsze 

wych zaapelowała w piątek do Smutsa, mistrzostwach lekkoatletycznych Europy, Pech natormast przesladował G1eruttę. ośrodki tamte1.szego przemysłu. 
wysuwając żądanie, aby rząd unii p<>łu- odbywających się w Oslo. Przyniósł on Naderwawszy sobie ścięgno Achillesa, za- La Guardia ~ył we Wrocławiu, Gliwicach 
dniowo - amerykańskiej ro.z:patrzył prote- nieoczekiwany sukces Walasiewiczówny, wodnik niw: zmuszony był wycofat się z i Katowicach, po czym wrócił do Warsza­
sły 50 tys. górników kopalń złota w ich albowiem zawodni<:zka nasza była niedys- dzfesfęclobofu. Jest to dla nas nlewątpli- wy. Wczoraj odby.ł konferencję z dzienni­
konflikcie z pracownikami w Johannesbm- ponowana I stanęła do przedbiegu na 200 wie stratą, gdyż Gierułto zapowiadał się karzami. W godz.inac-h popołudniowych po 
gu. federacja zwróciła się do Smutsa z m z zabandażowaną nogą. Mimo to zajęła doskonale. . · · . . . 4-dni"?wym pobycie w Po~e, La Guardfa 
prośbą 0 przyjęcie jej delegacji ~lą 9ll\Ó- drugie młefsce, uzyskując czas %~.4 sek. 7.R- Wczoraj odbyty s1~ równiez blc;;li na 100 odleciał z lotniska na Okęciu swym :wła-
wieni~ ~tj ~ąiVY..! -_ ~jl ~~ ft:;;; SI';.:::·::! :· _- ··~ . • -„ • - • rr:. i marsz ~anów na 2.,0 km,. .JllI»! ~-mP.łoro~ _R._9,Pg@~CIDv_,r 
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s g.:b --i lifszg.:h. 
V! b.iurze .P:ZY ul. Piotrkowskiej 36 znaj-,PCK i wszystkimi punktami etapowymi Te wołania w przestrzeń zdawało by się „Poselstwo RP. w Bernie prosi o poda-

du_Je s1~ ~aJwiększa 'I! Polsce kartoteka lu- PUR-u w całej Polsce - w kartach karto- nieskończone sprawiają, że w domu przy nie adresu Michała Stachury ur. w 1913 r., 
dzi zagrmonych. W kilku pokojaeh kartote-,teki są adresy i nazwiska sierot z Warsza- ulicy Piotrkowskiej 36 w Łodzi najczęst- syna Jana i l\Ia1·ii. ~yżej wymieniony opu­
ki można dowiedzieć się najistotniejszych wy i tych przywiezionych z Niemiec czy z szym zjawiskiem jest wzruszenie. ścił Szwajcarię pociągiem repatriacyjnym 
d_an~ch o pół~ora milionie ludzi, którzy roz- Francji,' zaginionych w zawierusze wojen- - Kiedy ludzie odnajdują swoich - w dniu 13.12.45 i jest poszukiwany przez 
siani po kraJu bądź też po obczyźnie nie jnej, żołnierzy, którzy wrócili z wojny ale wtedy w biurze jest właśnie wzruszenie - ob. szwajcarską Bertę Greub, matkę jego 
:nogą sami znaleźć dróg do osób bliskich już nie zastali nikogo . . . mawiają urzędniczki biura. To są dobre nieślubnego dziecka, córld Teresy Greub 
I krewnych. i Nie wszyscy „klienci" Biura poszukiwa- dni - _złe to takie, gdy ludzie odchodzą z ur. 3.9.41 r. w Szwajcarii". 

Instytucja ta - to jeden z odcinków pra- nia osób zaginionyc!1 z P~otrkows~iej 36 niczym:·· . . . Wyjechał 3.12._.. - d~ przeszłości Berty 
cy PUR-u łódzkiego. Zresztą to odcinek naj \\rych~dzą _„nasycem" - . wie~u z me~ od- P~ulma Klimcza~owa matka _3-ga ~ziec1 Greub przybyła Jeszcze Jedna feralna trzy-
żywszy. Już od sierpnia roku ubiegłego chodzi z mczym - przeciętme zaledwie eo napisała do ~ego bmra następuJący hst: nastka. 
biuro osób zaginionych gromadzi materia. trzeci poszukujący odnajduje, jak endem, „Zwracam się o udzielenie mi jakiejkol- Bywa i tak, że dwoje ludzi poszukuje się 
ły dotyczące losów ludzi, których wojna i nić ~ąż~ go z ojce~, synem czy z żom~. wiek wi8;domości co do osób, kt~~~ przy- jednocześnie, nie wiedząc o tym. Tak na­
niewola oderwała od najbliższych. Dziś jest Ale i to Jest sukces, Jak na skromne moz- łączyły się do transportu z FranCJI i przy- przykład było w wypadku syna J'erzego 
to już prawdziwa armia. liwości PUR-u. jechały do kraju w dniach 20 - 26 maja i ojca Romana. Praczów. PUR ich połączył 

Do biura codziennie niemal przybywają : <=:o miesiąc odp?wiedzi, instytuc~i otr~y- r. b .. Jedną z _tych osób. jes~ nieznana ~i z na nowo. 
tłumy: zdemobilizowani żołnierze de orto- muJ: p~nad ~ tysJę~y osob .-: mozna więc na~ska kobieta, pos1adaJą~a nr. !~gity: Twar'.'e _lu~zi, _któ~zy_ przychodzą d? bi~­
wani Polacy przybywający bee '. ...!. t· 1 powiedzieć, ze kazdego miesiąca ponad 2 macJi 29283, a drugą osobą Jest moJ mąz ra zm1emaJą się mekiedy błyskawicznie. 
jak "uż to robi od roku 

0
_ ru~. i a< tysilJce osób ma szczęście po!ączyć swój Stanisław Klimczn,k, urodzony w roku Na przykład, ów żołnierz, który już miał 

z Fr~ncji, Anglii ączy też _ z ca~e ;e:;:: dals~y los z osobami najbliższymi i kocha- 1~09 W: powie?ie B_iała .. zal:!Y mi na naz-,zrezygnow~ny opuś~ić lokal urzędu, ~dy na­
ta repatrianci szuka· s eh żon~ 8 • 1nynu. w1sku I adresie teJ kobiety . gle urzędmczka łapie go za rękaw i poka­
b~ wreszcie razem w ;:dzi~e rozpo;z In~~ I Ci,_ k~~rym na.jb.'.3-rdzi~j piln~ do swoic_h Ze · słów wygląd'.1 . jas~ra:vo trage~ia: z_uje małą kopertę. żołni:rz drgnął, chw:J:'cił 

w nowe· Polsce ą p wywiesrh na duzeJ tablicy w bmrze swoJe nr. 29283 to pewrue Jakas mna kobrnta, hst, kopertę rozszarpał niemal w rękach i w 
cę w tej p~acy nad łączeniem d · _ listy do żon i matek, do mężów i dzieci. Oto która matce trojga dzieci zabrała męża. następnej chwili wydał okrzyk radości: 
bijanych wojną i niedolą istni:oJ·ąZ:,F~~~zz kilka z.nich: . . . Poznała go. v:r; Fra~c~i i może ~o już ni~ . - T.o pi:zecież moja matka! Dowiedział 

ą „Halmę Sawicką, urodzoną w Wllme w zechce zwrocie dzieciom i żome? Taki I się gd7,1e m1eszka. 
____________ _.._._ ___ roku 1927 poszukuje matka i . brat, zamie- mały list, a ile dramatu... ' - Co też moja matka teraz robi, z cze-w a IJ ie I n n kur I k; szkali obecnie w Lodzi przy ulicy żerom- Polacy rozsiani w czasie wojny po świe- go żyje? Nie widziałem się z nią tyle lat! 

~ B skiego 59 m. 14", albo cie zadzierzgnęli tu i owdzie kontakty. Albo ta starsza pani której przyniesiono 
,,Łapka J:.m powrócił z Niemiec, ojciec Niektóre przerodziły się w związki posia- kartę z adresem rodzi~y - rzucała się nie­

Mi_cha~, mat~~a - Katarzyna. Ktoby wie- dające wszystk!; cechy tr:v~łości: dzieci, mal wszystkim urzędniczkom w ramiona. 
dział itd. . . . . . • . . • ~om - przyszłos~, na obczyzme .czy ~ kr1:- Ze szczęścia. Takich mmnentów jest w biu­

Wyd-z:i·ał A\prowdzacji i Ha.ndlu Za:rządu 

Miejskiego w Lodzi podaae do wiaidomoścl, 
iż na karty węglowe okresu .zimowego 
1946/7 w skła.dach sprzedaży opału włą­
czonych do miejskiej sieci rozdzielczej bę­
dzie sprzedawany 
Węgiel w cenie 112 -zł za 1 OO kg na kar­

ty węglowe „Wg" - na odcinek nrr l po 
150 kg. 
Jednocześnie podaje się do wiadomości, 

że termiin rejestracji k811't na węgiel upływa 
z dniem 31 sieripinla br oraz tenndn realiza­
cji odcinka nr 1 kart węglowych okresu 
zimowego upływa z dniem 7 września br. 

TEATR ,,BAGATELA", Piotrkowska 94 ===.;c· - _-=--; 

DZIŚ 2 przedstawienia największego 
przeboju teatralnego Łodzi 

„BLIZNIAK'4S 

. „Kto z repatriantow wiedziałby cos o _Io- JU, ale ?s~~teczme -:- przyszłosć: ~iekto- rze wiele. Przeżywa się je tutaj jak wielkie 
me lekarza Tadeu~za ~re~hsl~ra, ktory rzy wrocih ?o . kra_Ju . -: zos~awi_aJąc za święto. Nic dziwnego - urzędnicy biura to 
p:.zebywał wraz z zoną i dzieckiem w R~-1sobą wspo.mi;iiema, Jak!es _zaw_iedz1011e .ser- przeważnie sami repatrianci, którzy zasma­
SJi (Sta~ro1;>0I). Tra~sport przechodził ca czy. te~ Je~;cze cos w1ęce~„. że. „Jesz: kowali sami - czym jest rozłąka, czym 
przez Lwow I z~stał ~k~e~owany :przez Ra- ~z~ cos więceJ -;-- o ~ym między mnym1 tęsknota, a czym może być w życiu ludzkim 
wę Ruską, Lublin, Lodz i Poznan - pro- swia<lc11y następuJący hst z Poselstwa Pol- radość odnalezienia najbliższych i naj-
szony jest o powiadomienie".- skiego w Bernie w Szwajcarii: droższych. 

lnformac.ii biuro udziela zupehlic bez­
płatnie. Ale )lie wszyscy w to wierza.. -
jest takich wielu w miesiącu, którzy 
zwcacaja się do personelu biura z oferta"mi 
wysokich wynagrodzeń - byle osoha po­
szukiwana znalazła się najszybciej. Nie po­
mogą perswazje, że biuro pracuje zupełnie 
~połecznie, Lak trudno jest przekonać lu­

Związki zawodowe w Lodzi otrzymują cizi np. o Warszawę - fuź zapowledzia- '.lzi w Polsce powojen'hej, 7.e coś można 
.stałe zawiadoonienia z KCZZ dotyczące no wydawnidwo smalcu na kartki zaopa- "robić zupełnie bezinteresownie. 
„zwalnianych" produktów żywnościowych. łrzenta na sierpień w ilości 1 kg na kart- I dlatego oferty - Dam 1000 złotych za 

Id I kał. d l · · I talk w komunika1tach na bm. czytaliśmy . . 0 na ezieme żony - będą się jeszcze po-
. . • " • ~· • 

0
• Poza tym otrzymac mamy takze na ten wtarzać . A!e kierowniczka biura p. Gąsio-

osta~io, ze „zwolruo~o. dia Lodzi 1 w J· miesiąc soki owocowe i pomldorowy. Nie rowskn znalazła już wyjście: 
komedia mU2. Z. Gozdawy i W 'ł Stęp- ~ódzk1ego tyle a tyle uys1ęcy łon smalcu. l należy więc zbyt wcześnie rozstawać si„ z . . . . 
nia, zespół: A. Dymsza, A. Górecka, ł. . . . . • • . • "" • - ZamstaluJę tu puszkę ofiar na Jaką 
Górska, J. Kurnakowicz i S. Łapiński. Jak dotąd - ~;dzrnł Aprow1zacj1 1 Han- k~k~1 s1erpn1owym1. Tll'zeba je. 5c~owac. instytucję społeczną, dajmy na to _ PCK, 

Reżyseria K. Rudzki. dlu nie „wywołał tego artykułu. Przypusz- Moz~a r.e dołączyć do posladaneJ juz ko- kto chce i kogo stać - niech płaci. My 
Pocz. przedst. o godz. 16.30 i 19,30. czać jednak należy, że smalec przyznany lekąi me.zrealizowanych kartek I kat. na pracujemy za pieniądze otrzymywane z 
Kasa „Bagateli" czynna cały dzień. na rozdział kartkowy, będzie posiadaczom Upiec (papierosy 100 sztuk) i do kartek na PUR-u i ... za radość w oczach ludzi szczę-

•------te„le'""f""o""n„2,..7..,2 ... -..,70„· ______ ,_ ltariek rozdany, ł)'lllhardziej, że jeśli cho- miesiąc wrzesień. (K) . śliwych... F. B. 

sz r 
Aluto zatrzymało się pr;;y :moń·cm 

szerokiej alei kasztanowej. Jakaś ko­
bieta podbiegła szybko, roooj1rzała się 
nerwowo dookoła i wsiadła do auta. 

• i 
l'T-głe szatrpniięcie auta rzuciło· ichjsz.ałej UJ1iczce dawało dużo do myśle 

k.l' przodowi. Auto zwolniło na uła- nia. Nafi.eżało działać szybko. Robert 
mek seklundy bieg, skręciło w boczną wycią.gnął z kieszeni rewolwer i, zwra­
ulicę i pędziło z j esz,czie większą szyb- caj ąc się do szofera zawołał: 

~ością nilż p01przedlni.o. - Niech pan natychmiast się za-
-:- Kocham cię! All~ on je~~ ni~- - Niech on jedzie wolllliej I - za- trzyma! 

obhczaLn~ ! Gdy wpadme w zlosc, me wołała Adrianna. - JeśU ty mu tego S .c • t · 
· · Wib d · t d I d . . . w.1.eir niawe me 

wie, ~-· ceyinJ1. . eby' Jes. z. o nty o nie powiesz, to Ja to uczymę. • szvm ciągu je::hał z 
wszy~ut\Jiego. ia S11ę OJę.„ Ja się s rasz- Adrianna nachyliła się do szyby, • ·. 

drgnął i w dal­
tą samą szybk-0;-

- Adrria'Tuno ! N areszcie! 
Kobieta ujęła mifoząc.o 

nie hoję_, Ro~ercie:„ . . dzielącej wnętrze auita od miejsca. zaj- scią. . _ . ~ 
mężc.zyzn.ę Nne moiw więceJ o tym, Adnan.- mowamego przez szofera i po chwilli ze -: Zab._z) maJ się pain natycb.miast, 

no! Móiw o sobie, o swej miłoś:::i... Ja stliwmionym okrzykiem przerażenia bo maczeJ. s~!·zelam ! - zawołał Ro-za rękę. 
Tak 
Nie 

późoo, AdTianno? oiebie widiuję ostatnio tak rzadko„. r~uciła sie na oparcie siedzenia wpa- bert powtorme. 
mogłam wcześniej . . Bałam Auto rnlknę1o przez pola Elizej1skie, trując się rozszerz.onymi z.e str.achti Wezwa•nie to poziosta.ło b€z odrpo. 

się„. s:mręcifo po pewnym c:zasie w bocizną źrenicami w szofera. wiedzi. Auto mknęło obraną dr:ogą, 
Twój mąż ?„. uliczlkę i zatrzymał.o się przed małym _ On„. To .on„. Miój mąż„. nie zmie•niając tempa. Robert sk1ero-
Tak .. On prawdopodioibnJe coś za- domkiem. Riobert i Adriianna wysiedU - Ależ dlzieciaku, tobie sie przywi- wał trzymańy w ręku rerwoliwer w 

uważył. Od wc.zoraj nie z,amien.ił on ze z auta, pode·szłi do drrzwi, które Ro- dziaJł-0„. To jest niemożliwe„: stronę szofera. R·oołegł się strzał.„ 
mną ani słowa. Dziś raito, przy śnia. bert otworzył posiada:nym przy sobie - Nie! Nie! Spójrz na tę bliznę 
daniu przyg·lą.dał mi się badawczo. k1rnczem i wes~li do środka. ko1o ucha. - Ty wiesz o tym.„ .fa go „Taijemnicze prz.estęp.stwo w pobli-
Wyglądit, jakby się czegoś domyślał. pozmaję zmpełrrie dokłaidnie„. żu Neuilly", podawały następnego dinia 
Bardz.o możliwe, że ma on jakieś do- · Nie upłynęło jesizc.z,e dwie giodz.iny Czerwona blizna prziecinała ucho pisma paryskie, „pozostanie zdaje się 
wody. i Robert z Adrianną opuścili domek mężczyzny siedizącegio prz.y kierownicy. na z:awsze nieirozwiąza.ną zagadką.. 
Mężczyzna obj ął ramieniem kobietę i ZiliÓIW znaleźli siię na małej uliczce. - On nas śledził, on cały cza.s kro- Niezirozumiałym jest d1aczego lrobieta 

i przytuliił do siebie. O kilika domów dalej stała taksóWka, czył naszymi śladami... On nas uśmier- i mężczyzna, którzy zmajdow.aili się w 
_ Tio jest wykluczone, najukochań- która n.a. zr:ak Roiberta p.~djech~ła i ci! Robert zapwkał w ~zy~: . . aucie, a któirztv _należeli ~o najnepszyc~ 

sza. Nie ma żadnych dowodów prze- .po chwili wioz.ła Robe1rta i Adtrrannę - HaH10, mech pan Jedl'01e wolmeJ ... sfer towarzyskich Paryza, dolwnah 
ciwfoo nam. Nie _pisuję do ciebie, nie w kierun/1{!1:1 miasta .. · . Pani Jyczy_ soibie ~ego.... . .. l'lab6jstwa na ?sobie szofera_ Boucha~­
telefonuję, nikt nie wid~iał nas dotych· - On Jedi:tie szy~ko, od~z,wała s11ę ~Zi<her me dał zadneJ odp°:wiedz1 i da,. który dopiero . oo~gda.J o~c:1ł 
czas razem i nigdy nie odwiedlzamlw pewnym momenc~e Adinan1na, bu- zw1~kszył tempo. Robert spoJTzał na szipitail, J?O wyleetzen.1u się z ra.n~ Jakie 
ciebie. dząic się z zamyślen:a. . . A_dri.a:nnę. 1:J1kiryła __ o~a twaTZ w . dło- prze? medaWlllym czasem od1mósł w 

Kobieta zaczęła płakać. - Tak, - potw1erdz11ł R(jbert - ma~ i ramionami JeJ ws~·ząsał ~1~h~, czasie wyrpadlku samoch?<lowe?'o. ~ou-
- Jednakże ... dlaczego . on jest ta- przyjedziemy na Cf:as. . ~umro:iy płacz. _Robert me w~p1ł JU~, ~hard b?ł v1,..~~~owym OJ~ei:n i mę~m 

ki... tajemniczy? - Powiiedz mu, żeby nie J~chał tak z;e i:nęzozyz:ia sie~cy przy k1erOlWlm- i· w koncu .}neząc~go miesiąca za_m1e-
- Ty wmawiasz w siebie tylko, n_:.ędlko, zaw?łała Ad~ia:ina - cy Jest męzem ~d~ian;ny: Ws~azrvyały rzaJ. porz.uc1c zawod szofera, gdyz ?d 

Adrianno. Czy ni·e kochasz mnie już l>11ech on ~atychm1ast zwolm _biegu! na to - za.chowanie się )ego 1 o-Irn:ia chwili wyp~dllm s.aunoc~odowego miał 
więcej? - Jestes nerwowa, kocha;rne - o_d- n~ u~hu . Ale skąd on o \vsz.yst'kim o:i przs:t;w1ony s~rnch 1 . wskutek od. 

Adr1ia:nm.a przywarła .W~"'gami do powiedział Robert, przytulaJą.c. do sie- w1edz1ał? . . mes1oneJ rainy ucha, ~rozufa mu z cza-
ręki mężczyzny; bie kiochankę, I AUJto cz.ekaJąc.e na bocz.neJ opust-O· sem ziupeLna .głiuchota ·~ M. 
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WICEK i AC w czasie ok 
' ' 

GRAF: - Znowu coś! Fotel skacze icik[ WACEK: - Uaaa! ... Wrrt!_ I DOMOWNICY: - Uciekać!_ I WICEK: - Ńiech sobie szwab.v: trochę 
opętany! Co to wszy_stko znaczy_?. Cby_bal GRAF: - Tego jeszcze brakowało'! Skó·J GRAF: - WszyscY: do schronu/_ Zaraz w schronie posiedzą... . 

zawołam o pomoc.„ :ta tygrysa ożyła! Ratunlw! ielelonuję po czołgi! WACEK: - A my pójd~iemy dalej! 

Zbliża· się jesień ... 
WezMajszy deszez ?WLS"Ull1Jał wnyst­

kim takie same refteks31e - '(l;(JJMko.dzi 
jesień, koniee lata . .-

Wprawdzie :jeszeze daJleko do począt­
ku „kalen4a<rzowe:j" :je~i, która -
ja,k wiadomo - · za.ezyrna, się w d1Wu 
21 wrześnria, ale kapryśna a'UJ'fl<JJ 1barrdoo 
rzadko sfJOsuje się do kaiwrvl.arza ri. plq,. 

·-- i 3'1"' 

·f 
I 

• 
I '' 

'' 
' 

Wprowadzono nowe księgi meldunkowe~ .które 
umożliwiq kontrolę mieszkań 

ta ludziom ezęsto przykre ftigle. Na terenie Lodzi odbywa slę obecnie l.5cidełe mdes~kań, pragnąc za wszelką cenę ciętką sytua,cję mieszkaniową w naszym 

Ot, choćby i tema. Część rpraemvrni- k01ntrola mieszkań. M:i ona na celu stwier-1 utrzymał swe luksusowe miesMooie - po- micśe'ie. 

ków - a takich jest ivielu - ehfJUila dzenie, kto nieprawnie zajmuje mieszkanie, I dają często fałszywe dane:, wskazując na Bez przesaidy bowiem można powiedzieć, 

wyko1·zystać wrlop właśmie 1'/Ja jest<erm. kto zajmuje myt dtde mieszkanie w sto- osoby, które są tylko zameldowane, lecz że nie ma takiego domu w Lodzi, gdzieby 

Mówi się przeeież „polska jes'ień" w sunku do swoich potrzeb i !ic'.tby domo- faktycznie nie mieszkają . w ł}?ll mieszka- nie było zameldowanych fikcyjnie po kiłkn 

to ma być m]nOnimem pięknych pogód, wników, kogo należy wysiedlił, kGgo prze- niu. · . ' sublokało!"ów, Jak również wiele w Łodzi 

sboft.pa i lazuru nieba. siediić i gdzie należy kogoś wsfodiić. Są to t.zw. ,,martwe dus~"-jediila z naj- jest takich nieuczciwych obnvateli~ któ1•zy 

Nie cheMny przesądzać sprawy, a'le Praca kontrolerów jest ciężka, gdyż wła- większych plag i bolączek, wpływająca na zajmują po dwa, a często i więc~j miesz-

- jesień nie zapowż.ada się lct,dna, t D - k• m 
1
„ ot k kań, przebywając W każdym na zmianę po 

ŚWiadozy O tym :już clwćby to, że tak z u · a i kilka dni W łygOdllliU. 
wcześnie się zaezy'Yl)a. . . I · Gdyby więc zilkwidować te „martwe du-

Poza tym mokrą fesień zatpowi<id;ają sze" - znaczna ilość potrzebujących zna-

P'K"Zysłowźet ludowe, kt6re ezęsto spr<IlW- lieudany lerror IJll\f P0Rł0f:Y ee e bilelu lfflmWU- lazłah~ od. r~u , dac~? nad głową. 
d.zaja s-ię - jak uczą na;s przykłmly. • . L R k• j Jak Je zbkW'1dowac. 

W~zora. b ~ , B t~~„.' . 'ot JOWłlQO na u ZQOWS 1.e Może nie od.razu, a,}e dok&na tego Wy-
• , '1 Yz·o ~w. ar VV'rr1iie1a. 0 • • • · • • • dział Ewidencji Ludności m. Łodzi który 

co gtosi o tym dmit przysłowie iudowe: Naiwny km10tek - to naJlepszyi' &el"WUJę pana i wiem wszystko. ~ st .1 b • • k 1 . '. 
. klient dla wszelkiego rodzaju oszustów. w tej chwili oddać walizkf}... wy ~~1 0 eeme z ae awą. nowacyą. 

„z Jaką, v_ogodą Pamiętamy d-0brze ,,nieśmiertelne"] Kępa był tak prreraiony, źe bez ,?toz -. wzo:eim lai .~biegłych -: \Vy-

partlo~nteJ pJ•zy~ywa,, tranzakcje sprzedaży wieśniakom tram- 1 sprneoiwu wykonał to, co mu kazał ów dz.iał Ew;idenąi Ludn~sci przystąpił. do 

Taka i we wrzesniu bywa". waju miejskiego. kolumny Zygmunta, jegomość. Wl!1"owa~~nia na tereme. naszego miasta 

Ponieważ padał wezoraj deszez, by­
ło pochmu1·no i chłodno - należy 
oczekiwać ehłoclnego ri deszezowego 

k I • b. d · • it -N. t ·ti • ...... "łb t..~ tn:i kS!ąg mewunkowych zannast dołychczaso-
szyn o ei o ;iaz 01\veJ :P. iewa,, p wie sw:ac1 y ..,.,zpowro e h • ,..... h t · k 

l" · • k t WYC , wysoce ntepraiuycznyc , .zw. ar U-

W czoraj o małe co nie nabrano w po- i;wą ~a IU}, zawieraJąC:ą tsz~re~ ~z o- szów zbiorczych. 

dobny sposób przybyłego do Łodzi wie- wnyc. :zeczY, gdyb~ me ra' ze a 1:1rat Arkusze zbiweze okazały się nieprak­

śniaka Fr~,ciszka Kęp~, mieszkańca na mi~~s~u znalazł 8!ę p;zecbodzą,cy t'! tyczne pod każdym względem. Przede 

C l b . Nowe.-1 Wsi, pow. cz<>stochowskiego. dy mihCJ~t 5 .kmmsariatu .M. o. Pi- wszystkim szybko ule"aly znisz ..... eniu, darr 
tiy a, - że tym · rc~.zem, przepowie- " " k kt · t.e ł 0 "'"' 

sare. , ory zam resow" st~ „panem ł · · tir ' • b ł t dkl · · tai! 
września. 

dnia się nie sprawdzi. (ad) l Gdy Kępa, uginając się pod eiężarem z Urzędu śledczego". ,Y 51\
1 _zeoa_Je .Y 0 cz_ęs obp~ · e1~ch r, 

niesionej walizy znalazł się przy domu O . t . t t lni ze w rnnoo m·c me mozna Yo z me wy-

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

' . . . • czyw1s ! '• oszus wo momen a e czytać. Poza tym arkusze te były chaofycz-
nr. 94 na ul. RzgowskieJ, podszedł. don wyszło na Jaw gdyż rzekomy urzędnik . h. • k I k t · b 
· k. · b !k · k · + k , ł . ' . • ne - zaw1era.y na~w1s a o a orow ez 
;/~ O~O Dip-:-r S~ę· r~em °uaza rz-) poza biletem tramwaJOwynt DIC mógł podziirału na mieszkania. 

. a Y adw. io ·ro':s. I ysoc egdob ł wylegitymować się żadnym innym do- Inaczej przedstawia sie spirawa z wpr-0-

1 w zapa aJącym JUZ mro:ku. WY o Y knmentem ·d · k ·..., · -Id k · K · 
k. · • Sik· bil t , • . wa zooym1 s1.,,„rum me un owyma. az-

Boisko , w pa:rku Poniaibow!Sikiegio· z iesz~!1I OP<raw1ony w orę. '. . e Pomysłowego oszusta osadzono za da taka ksiega posiada na poszczególne 

go<'IB. 9 ra:no: zakończenie spotJkania tr~mwaJowy,. pods'?1ął go pod nos pr~ kratkami, uszczęśliwiony wieśniak ode- .mieszkania - oddzielne rubryki - numery, 

tenfoowego Krakus (Kraków) - pra- razonego kmiotka I ostrym tonem, nie- brał ~oją wali2lkę i już bez przeszkód pod którymi wpit~ane są wszystkie oso-

c.ownicy Eaniku Gospodarstwa Kira- znoszą.cym sprzeciwu, rzekł: doniósł ją do mieszkania swego ku- by, zajmujące dane mieszkanie. 

jowego. - Jestem z Urzędu śledczego. Ob- zyna. (a) Ułatwi to znakomici~ kontrolę mieszkań, 

Boisko Zjednoozcmych giodz. 10 raino: IU m. ~li n . li li • =~~rdziej, że każdy J>["Olwadzący mel-

zakończenie mis1.u-zlostw OficerSkiej ltOWa lł\Omumac1a z pan1erosam1 
S~ Irutendenturry w piłce ręeimej, p musi obowiązkowo podpisać odpowiednią 

pływaniu i 1e~ej aitietyoo. Znaczna ilość wycin,ków · z kort jest f ółszowona ::!~~! ==~e.w i:~::a .:~::::, 
Boisko Podgórze godz. 10 ra.tlio: za- W ostatnich dniach na terenie Lodz.i zau- lwycinków przyjmować nie wolno. za co ~rowadzą? °':eldui;~! bierze na sie-

wody 0 puchair ŁOZPN-u Oginiis'ko - waciono, ż:e wl:elu lrupujących paip>ierosy Nadużycia te polegają na tym, że wiie1u I hie odpowiedzialnosc sądową. 

J utr~enka. J)ł'zydz'iałowe na l.mrtki dla pracujących p<>- spekulantów wyilrupuje odciJniki od posia- W .t~ sposób. ~oby, prowadzące :neI-

Bo13iklo WIMA g-0dz. 17.30: zarwtOdy sługuje się nie ca~i kartkami upraW1nia- daczy k~tek tytoniowych, aby za na,gro- dun1ki me ~ędą JUZ pirzez palce patrzec na 

o puchar ŁOZPN-u WIMA-LOT. jącY1111i do zarkupu, a jedynie wycinkamł z madzone w ten SJ>OSób odcinki wykupywać nieporządki w tej. dziedzinie - będą do-

Boi1s'loo Zjednoczonych godz. 17: za- łych kart. Ponieważ właśokielom kiosków większe ilości papierosów dla celów pa- nosić o ~ażd~. wypadłru zameldowania 

wody piłkarskie głuchoniemych repre- z papierosami i punktom sprzedaży w po- skarskich i _wolnorynłc.owych. Poza tym „martwe1. duszy ' ca ułaiwf pracę kontro-

zentacji Łodlzi i PoZJnania. . szczególnych sklepach zależy na jaik nał- istnieje wielki·e p:raiwdOIJ)odohiellrslwo, że !erom ~eszkaniowym. . . . 

B · 1- ŁKS ,:i,,., 17 3o. ·;i_ w:iększym obrocie - zjawisko to było zniiczna f!losć wycinków realizowainych w Wyidz.iiał Ewidenoji Ludnosc1 m. Lodzi ro-
ms~o gou:„, . . mecz p11 esłał ;. • .i. i d . , i k· . i Id 

k Sik" I · (W ) ŁKS przy:jmowane obojęłnie. p,oszczególnych ptUJ11ktach StJ>rzedaży papie- z . ,...,. zaw a oomen1a s1ęg me un-

8Jl'. 
1 ~gia -wa -: ·. Tymczasem - jak się dowladujemy - rosów w Lodzi jest fałszywa. kowe do wszystkich biur meldunkowych 

Piotr~ow go,?z. l 7: międz~piiarstoW?' spirzedawcy papierosów obowłązani są wy- Obecnie przeprowadzane są szczegółowe na terenie Wielkiej Łodzi w liczbie 15, za­

meoz pLłkar.skI r~preze~taicJI robotni- dawać papli.erosy jedynie tym, ik:tórzy przed badanda przedstawianych wycinków, ce- powiadając, że w terminie do 30 września 

czyich Warszawy I Łodlzi. stawia.ja całe karły tytoniowe, a luźnych Jem u1awnienia rozmiaru fałszf!['stwa. (b) rb. w kaidym .domu musi być zaprowa-

Tomaszów g-0d.z. 17: ZiaJWody o wej- clrona taka księga meldunkowa. 

ście do klasy A, TUR ('l'omawów) - Za ~rowadzenie tej in owacji , odpowie-

ZWM (Aleksandrów). t/J9 dzialini są prowadzący meldunki, właści-

źychli·n godz. 17: 0 wejście do Id. A !Rrcf uwapum<rc/e/e JucJ' ciele domów o.raz Zarząd Nieruchompści 

mistrz podokręgu klwtmowrSkJiegio - mo~~ dni "k" yl]d d . du. 

Boruta (Zgierz). LEDA wagęp~o ~r~w~J::ia
1 ~:iąg ~m~~unk: 

~--..... -------------------------, a> .~ .. '~r-L.. /T · ' wych, sądząc, że doprowad~i t-0 do wyell-
~ y ~ ;;z-ięc."nci.ta:Pal'!Yr..-.u cav.kzd minowania „martwych dusz". Gdyby jed-

~ · K R A W A T ~ "Z,anacrh lwiei_ef Phh.1 nak i to nie odniosło skutku - wówczas 

~ <:T'~afai-ł- z ciciJ;,7 zajdzie konieczność wprowadzenia specJal-

szale stale nowe wzory. Wytwórnia ~ ,.LI" J nej kariołeki, gdzie_ obok nazwiska kaide-

' „Włókno", Łódź, 6 Sierpnia 2, telefon I LAB.L.KOIEIKA WARf1.AWA go mieszkańca todzf figiuowałby t;dde 

~ 11 1 _0!3. •Ceny fabryczne. 5052 ' •ct11-t. A"1:1nu;rA s1 adres, gdzie on ".ąmie5złi:u}e, co f!bso!utnie 

-; wykluczy.łolty iakiekolwiek nadużycia. (K)~ -..---------------- „ 

t 
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Dokqd dziś pójdziemy m~11111111111111nmmimn1nn OGŁOSZENIA DROBNE min11m11111m111mn111nn111111111111ru1 Program radiO\VV no di~ś 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO --------------·~--------------------- 14.0{)1 aud. dla świetlic wiejskich. 14.35 

Cegielniana 27 
chwilka biura studiów. 14.40 słuchowisko 

Zaofiarowanie pracy 
W sobotę i niedzielę ostatnie przedstawie- „Więzień Bastylii". 15.20 recenzje. 15.30 kon-

nia „Niebieskiego Lisa" z Marią Gorczyńską. 
u cert Kapeli Ludowej F. Dzierżanowskiego 1mmmm11ml!llm111111mmmllll!l1m Lekarze 1111111111111111111~m11111111111111111111111111 

POTRZEBNA zdolna do 

W sobotę godz. 19.15, w niedzielę 0 godz. o 16.00 słuchowisko dla dzieci. 16.20 aud. dla 

16 i 19.15. 
młodzieży. Łódź w programie ogólnopolskim: 

sklepowa sklep 

Dr med. B. TOLCZYŃSKL Starszy asystent rzeźniczego zaraz, 11 Listopada 52. 500 

TEAT 
· 16.35 kwadrans Kuźnicy w opr. M. Buczków-

R POWSZECHNY TUR 
- ny. W_wa: 16.50 kronika kultl'ry. Poznan: 

Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
MŁODA pomocnica potrzebna do kuchni 

uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- Zgłoszenia: !?ołudniowa 44. Centrala Odpad 

ll-go Listopada 2l 
1 17.00 ,,Podwieczorek przy mikrofonie". War-

N'ieczynny. 
muje od 8-10 i od 3-7 pp. Tel. 269-01. 4296 ków. 503 -- - szawa: 18.15 „5 minut poezji". 18.20 przeglad 

fEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIEBZA - tygodniowy. 18.30 tygodnik dźwiekowy. Łód-T. 

D11.8Zyóskieco 34 
;l w programie ogólnopolskim: 18.45 w ramach 

Dr LENCZEWSKI choroby koblece i aku· - KRAWACIARKA zdolna potrzebna, Piotr 
szeria, obecnie Lódż, ul. Sienkiewicza 51 kowska 200, m. 9. 503 

Dziś dwa przedstawienia 16.15 i 19.15 _ aud. „Uśmiech i piosenka" „I;6dzkie Zuchy" godz. 3 - 7. te!. 181-47. - WWWlll:l!~~r----

PIKARKA do szlafroków potrzebna. Legio 
„Roxy" 

pióra Z. Ościenia. w reż. T. Markowskiego. 
Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach nów 3-5-a. 5042 

TEATR LETNI ,,BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Dziś 2 przedstawienia „Bliźniak" A. Dym­
sza. - Dymsza w podwójnej roli malarza i 
hrabiego codziennie bawi, wzrusza, zadziwia 
publiczność w wesołej komedii muzycznej 
Z. Gozdawy i Wł Stępnia pt. „Bliźniak". -
Początek przedst. o godz. 16.30 i 19.30. Kasa 
„Bagateli" czynna cały dzień, tel. 272-70. 

KINA 
„Polonia" (Piotrkowska 67) „Wielki 

walc" 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Zwycięst-

wo pustyni". 
„Wisła." (Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13". 
„Adria" (ul. Główna 2) - „Szczęśliwa 13". 
„Gdynia" (Przejazd 2) „śluby kawa-

lerskie" 
„Hel" (Legionów 2/4) - „śluby kawa­

lerskie" 
"Stylowy" (Ki~ińskiego 123) - „Czterech 

na posterunku". 
„Robotnik" (Kilińskiego 178) - „Nie· 

uchwytny Smith ·. 
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 

„Uwodziciel" 
,.Roma" (Rzgowska 84) - ,.A. B. C. mi­

łości" 
„Zachęta" (ul. Rzgowska 26) - „Srebrna, 

flota". I 
„Swił" (Bałucki Rynek 5) - Listy z pola 

bitwY'. 
„Muza" (Ruda Pabianicka) „Kwiat 

miłości". 
„Włókniarz" ·(Zawadzka 16) - „Konflikt". 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 

,,Jeden z naszych samolotów zaginął'' 
,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Tatry" 

(Sienkiewicza 40) - „Zygmunt Kłosowski" 
„Rekord" (Rzgowska 2) - „Powrót" 
„Bajka" (Franciszkańska 31) - „Powrót" 
„Oświatowy'• OM TUR (Kopernika 8) -

„Czfowiek i zwierzęta" 
Poozątek seansów w dni powszednie o go 

dzinie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

-0-

OGROD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tnimwefem Nr 91 otwarty 

codziennie o.O 9 ra.no do zmierzchu .• 

CYRK Nr 3, Al. Kościuszki 5-'7 

skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
Ci--8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 4766 

Dr KpWALCZYK JERZY. Choroby wenery. 
czne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 3--6. Tel. 
150..153. 4770 

Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene-
ryczne. Ordynuje 5 - 8 pp. Andrzeja :N'r 28, 
tel. 179-10. 4133 

Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią-

seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te-
lefon 144-45. 4833 

Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ 
muje 3-7, ul. Ko:pernika 6, tel. 186-00. 4749 

Dr med. I. VOGEL ze Lwowa - specjalista cho 
rób kobiecych i akuszer. przyjmuje, ul. Naru. 

towlcza ł, tel. 260-92. 2960 

Dr med. S. ŻURAKOWSKI, Dr A. RATAJ-
żURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści 

chorób skórno - wenerycznych i moczo-
płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12-1 i 
3-5t/z. 4739 

Dr KONDRACKJ! specjalista chorób żołądka. 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
od 3-6, tel. 206-99. 4339 

Dr med. LUTOWTmCKI JERZY, choroby 
skórne i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 
3-6, tel. 156-10. 5023 

Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno - wenerycznego św. Marii Magda-
leny, przyjmuje 4--6 z wyj. sobót, Piotr-
kowska 157. tel. 203-11. 4633 

Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skór-
ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te-
lefon 269-96. 4275 -
Dr MUSIAL specjalista chorób serca wzno-
wił przyjęcia. Elektro-Kardiograf. Rentgen, 
Gdańska 43. 4793 

Dr med. M. ZAURMAN, specj a1ista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 
i 6--8, Nawrot 8. 4247 

Nauka 
KURSY KROJU, szycia. modelowania ubra 

W-wa: 19.10 mozaika muzvcz. 19.30 dziennik 
20.00 podróż po świecie. ,)o minut poezji". 
Łódź, :n.oo fel. Wł. Baranowskiej pt. ,,Hu­

' n mor warszawski w czasie okupacji". 21.10 

damskich, dziecięcych, bieliźniarstwa. gorFe · koncert życzeń (cmść I-sza). Poznań: 22.00 
y aud. rozryv,1kowa. W-wa: 22.15 muzyka fa_ 
_ neczna. 23.00 ostatnie wfad. dziennika. 23.20 
. program na jutro. Łódź: 23.30 koncert życzeń 

9 (część II-ga). 23.55 program na jutro. zakoń 

ciarstwa, Instytut Przemysłowo-Rzcmieślnicz 
pod kierownictwem Eugeniusza Wiśniewskie 
go przyjmuje zapisy. Zawadzka Nr 25. Tel 
172-25. 489 

czenie audycji i hymn do 24.00. 
ROCZNA Szkoła Kosmetyki, Masażu 

niczego dr Ireny Rudowskiej. Piotrkowsk a ZARZADZENJE 
Nr 175-5, zapisy godziny 10-19, tel efo n Prezydenta mfast:i, J .. odzi z dnia 24 sierpnia 

109-01. 

Kupno - sprzedaż ------
TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, 
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 

49g 8 1946 roku 

kle 

·w porozumieniu z Nadzwyczajną Komisją 
Mieszkaniową m. Łodzi i na zasadzie art. 2-1 
i 25 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 roku o 

- uublicznej gospodarce lokalami (Dz. U. R. P. 
6 Nr 4/.t6, poz. 27) zarządzam co następuje: 503 

SPRZ'.ED;\M-tokarnię 3 metrową. Rundma _ 1 Oddziały kwaterunkowe miejskie od 
r dnia 26 sierpnia r. b. przyjmować będą do · 
9 załatwienia tylko wnioski o przydział samo­szynę, wentylator elektryczny 1 konny. Piot 

kowska 83, m. 20. 503 
ki dzielnych mieszkań jednoizbowych i dwu­

O izbowych (to znaczy jednopokojowych z kuch KUPUJE - sprzedaję - zamieniamznacz 
pocztowe, Piotrkowska 158. Penkalski. 504 

nią); wnioski o przydział większych lokali 
a i 'o dokwaterowanie do lokali niedostatecznie 
- zaludnionych należy składać do Nadzwy-
1 czajnej Komisji Mieszkaniowei m. Łcdzi (ul. 

SPRZEDAM motocykl 500 rejestrowany n 
własność. Stan bardzo dobry. Łódź, Piotr 
kowska 101, zakład radiowy. 50-l 

SPRZEDAM sklep, Konstantynów, Plac - Ta --:!Piotrkowska Nr 113, III piętro"). 

deusza Kościuszki 8. 5037 2. Wszelkie 'dotąd orzeczone eksmisje nie 
-: I będą. wykonywane dopóty, dopóki nie będą 

3 za~w1crdz.one przez Nadzwyczajną Komisję 
M1eszkamową m. Łodzi. 

KUPig :! piece koksowe stałopalne, amery 
kańskie lub Herzfeld, Legionów 3-5-a. 504 

R 6 ;; n e Jednocześnie przypominam, że zgodnie z 

D1''1A %0 bm. wieczorem zaginął pies prz 
zbiegu ul. Wierzbowej ·i Południowej, czarn 

art. 5 ust. 1 cyt. dekretu niedopuszczalne jest 
y z2jm?wanie i:iieszkań, bez uprzedniego uzy_ 
y ~kama pr~ydz1a~u "':'łasc~wej władzy, a przeto 

0 o~oby, ~tor~ zaJmuJą !llieszkania samowolnie, 

0 me posiadaJąc przydziału, będą bezwzględnie 

6 z takowych usunięte, choćby nawet wykazały 
rasy szkockiej, krótko strzyżony. Uczciweg 
znalazcę proszę o odprowadzenie za wynagr 
dzeniem Magistracka 24-38.' 4!J8 

- swe prawo do· tl7yskania przydziału. 
SERY holenderskie, tylżyckie, twaróg, śmie 
tana, masło śmietankowe, gęsi bite skubane, 
jaja stemplowane, miód - sprzedaż hurtowa 
„Społem";-Łódź, Gdańska 184, tel. 1-15-82. 

5038 

GABINET KOSMETYCZNY „Wenus", Piotr-
okowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesne.i 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 5046 

NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaj-;1 
uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23. 
m. 2. 50-15 

Za Prezydenta Miasta Lodzi 
Gallas Kazimierz 

/ 505G Wiceprezydent-Miasta Łodzi 

p · IAFUTER 
Przyimuiemy 

wszelkie ro bo ł y kuśnierskie 
Łódź, POŁUDNIOWA 8 

Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- Zagubione dokumenty 
Ostatnie dni pobytu, doborowy program, 16 

DYŻURY APTEK 

atrakcji światowych, początek przedstawie- ~zisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyń-
cych i ~kuszerii, ul. Legionów 9, tel. 156-29, 

SKRADZION - -
nia o godz. 19.30. Wtorki - czwartki - so- przY)muJe 1-6. 4173 I . , ~ leg. ~by tec?ruczn? den~y sk~ego (Rokicińska 53). Bartoszewskiego 

boty - niedziele po 2 przędstawienia o godz. - ----· - -----·- - - - - - I styczneJ, zasw1Ladczeme komitetu zydowsk1~- (P10trkows~a 95), Rowińskiej _ Koprowskiej 

16.30 i 19.30. Ceny zniżone o 500/o na przed- Dr med. JóZEF WIERZBOWSKI .. ch~ro~y go wraz z pord~lem na nazw. EdelsztaJn (Pl. Wolnosci 2), Stanielewicza (Pomorska 

stawienia popołudniowe, o godz. 16.30 w dni wewnętrzne, wznowił przyjęcia, S1enk1ew1-,Szmul, Naruto~cza 36, m. 3. Proszę o zwrot]Nr \Jl), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancero-

powszednie. 4822jcza 51, m. 4. tel. 170-60. 4400 za wynagrodzemem. 5033 wej (Zgierska 61). 
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Powieść o życiu Lodzi-przed wojn<L podczas okupacji i po wyzwoleniu 

Półgłosem gwarzył coś z nowymi towa- dziesz już wolny ... całuję Cię tysiąckrotnie 

rzyszami, którzy dopiero przed dwoma Twoja Urszula". 

dniami wpadli w potrzask i wypytywał ich Zakręciło mu się w głowie. 

o wiadomości z dalekiego świata, kiedy nie- - Będę wolny - westchn.ąl. 

spodziewanie zazgrzytał klucz w drzwiach. „śliwa" wyrwał mu brutalnie karteczkę 

- Achtung! - krzyknął komendant z ręki, podarł na mikroskopijne cząsteczki i 

sali. wrzucił do zlewu. 

Więźniowie zerwali się na równe nogi, - Gratuluję ci - mruknął - nie każ-

· stając na baczność. Do celi wszedł Schutz- dy ma tak możnych przyjaciół jak ty! A 

mann przezwany „śliwa" i bystro rozgląd- teraz· wracaj, tylko, żebyś nie pisnął niko­

nął się dt>koła. mu słówka o tym o czym się dowiedzia-

- Brudno jest u was, jak w chlewie! - łeś. 

wrzasnął, choć podłoga lśniła się od czysto- Podniósł znowu głos tak, ażeby słyszeli 

ści - Wieczorem będzie może dodatkowa inni. 

- jutro, pojutrze zobaczę Zbigniewa - - Ach, chce ci się pewnie jeść, mój ma- inspek:j:i i .zobaczycie )ak skacząc „żabkę" -: ~~ak długo, ty przeklęta świnio, guz-

przechadza się potem po sypialni, chociaż lutki - zaczęła go karmić i patrząc na je- zabawicie się na podworzu... drac się będziesz koło kranu, - marsz do 

jest juŻ' późna godzina i właściwie dawno go małą buzię uśmiechnęła się miłośnie. Więźniowie milczeli a „śliwa" krzyknął celi! 

już powinna spać. - Jedz, jedz mój malutki! Musisz wy- znowu. A kiedy Orszewski, dźwigając wiadro z 

W dziecinnym wózeczku obok łóżka leży glądać dobrze i ładnie ... bo przecież jutro, - Macie mi raz jeszcze. przemyć ·pod- wodą, przeszedł próg, tamten uderzył go w 

jej mały synek. pojutrze zobaczy cię twój tatuś. łpgę?... Orszewski, zabrać wiadro i marsz kark. ' • 

Mały nie ma jeszcze imienia. Zbigni~w - Jutro, pojutrze zobaczysz tatusia - za mną. - Ach ty przeklęty niedorajdo! 

marzył, żeby nazywał się Cesiek, ~le dzia- srebrnieją jej oczy. , · Kiedy znalazł się z inżynierem w ubika- I szybko zamknął drzwi. 

dek uparł się, żeby dać mu bardziej nie- - Jutro, pojutrze zobaczę Urszulę.„ i 9ji, podczas gdy tamtem podstswił wiadro - Bydlę - rzucił ktoś pod adresem 

mieckie imię: Helmut-Oskar. mojego synka - leżąc na podłodze izby pod kran, „śliwa" zaczął zupełnie niespo- „śliwy". Ale inżynier uśmiechnął się w du-

Na tym t!e przyszło już między c6rką więziennej numer 32 inżynier Zbigniew Or- dziewanie. , chu: on jeden wiedział najlepiej, co myśleć 

a ojcem do małej scysji. szewski przewracał się z boku na bok nie - Znasz Oberscharfiihrera Bruna Szul- w tym WYJJadku. 

- Raz na zawsze musisz sobie wybić ~ .mogąc zasnąć. ca? Teraz, przewracając się z boku na bok, 

głowy swoje polonofilski!'! fantazje i prędzej Obok niego pokotem leżeli towarzysze. - Znam go - odparł zaskoczony wię- powtarza sobie w dvchu: 

czy później przyjąć volkslistę. Co się zaś Na dwóch pryczach spoczywali chorzy i zień. - Nie długo będą już wolny ... i zobaczę 

tyczy małego, musimy wychować go na do- pobici podczas śledztwa: reszta spała na Policjant - choć nie było słychać żad- Urszulę. , 

brego Niemca. podłodze. nych kroków na korytarzu - wychylił się Rzecz zadziwiająca, że nie myśli prawie 

- Ani mi się śni!... mój syn stanie się Ile już nocy spędził w ten sposób Or- przez drzwi a potem powiedział szybko. o dziecku. 

dobrym Polakiem ... i jak prawdziwy Polak szewski wsłuchując się w nieregularne od- - Twoja sprawa wygląda bardzo do- Może, gdyby poczuł na swoich rękach 

nazywać się będzie Cesiek - zdenerwowała ?echy swoich towarzys~~· '.fY~ko, że. wted~ brze„. może już jutro będziesz .wolny ... . a te 'ekki .ci(;żar te~o malego, miękkiego kłębka 

się Orszewska. zarła go tęsknota a dzisia<J me moze spac mały gryps - wręczył mu zwitek papieru. tęskmł by za nim więcej. On jednak nie 

Małego nie obchodzi w tej chwili, czy nazy- ze szczęscia. . . . . O~szewski poznał natychmiast pismo Ur- zna go ieszcze, wif'c też rnvśli wyłącznie 0 

wać się- będzie Czesław, czy Helmut-Oskar. Jeszcze parę godzm temu me wiedział o szuh. . . . • Urszuli. A kiedy zasypia. śni mu się złota 

Otworzył swoje ciemne oczy i zaskrzeczał. niczym. SzaleJę ze szczęścia ... jutro, pojutrze bę- sypkość jej jasaych włosów. (D. c. n.) 
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